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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z  P etersburga , 1 5 M arca.

Sszatłowna publiczność Petersburska na k a ­
żd ą  odezwę wsparcia niesczęśliwych, posłn-  
szaa uczuciom szlachetney duszy, niesczędziła 
ofiar z swey strony. Dow odzą lego liczne tow a­
rzystwa i zak łady  tak publiczne tak przy walne, 
dowodzą piękne gn tacby  zdobiące stolicę, a 
poświęcone na przy tu łek  cierpiącey ludzko­
ści. Każda klassa, każdy wiek i p łeć  każda 
m a swoich dobroczyńców. W  takiem to prze­
konaniu towarzystwo fdarmoniczne ma - honor  
oświadczyć, iż w p rzeszłą  ś rodę  17. !>. m.
będzie dane wielkie oratorium H a yd n a . cztery  
p o ry  roku na dochod wdów muzyków, l e n  
wielki mvzvezny wieczór odbędzie się w da- 
wney sali fdarmonicznęy. Pomiiąiac p iękno­
ści i zalety lego tworu nieśmiertelnego pisa­
rza, pomiiaiąc talenta artystów, którzy^ do wy­
konania tev wielkiev. muzyki należeć będą , 
sama m yslj  źe to przeznaczone iest na wspar­

cie wdów niesczęsliwycb, a dokonane będzie 
w Petersburgu, czyni towarzystwu filarmoiii- 
ęznemu navjprzyiemiiieyszą nadzieię, źe  to 
przedsięwzięcie naypomyślnieyszym uwieńczy 
się skutkiem.

  W czasie wielkich i c ią g ły c h  mrozów
które tu przez c a ły  Listopad, Grudzień i S ty­
czeń panowały, niewiadomo iakim sposobem 
trafił  do ogrodu Hrabiego Alexego Rozum ow - 
diego  Ryś, (Felis lynx) a nieznalazłszy, tam  
pokarmu zd ech ł  zapewne z g ło d u  i zimna. 
Skórę iego w ypchną  ofiarowano JW . Prezeso­
wi Akademii nauk , który ią kazał pomieścić 
w pięknym tuteyszym gabinecie historyi n a tu -  
ralney K rólestw a zw ierząt.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszaw y  11 M arca.
Dnia 8 b ieżącego miesiąca zakończył ży ­

cie w tuteyszey stolicy JW . Jan Klemens 
Biskup A ugustow ski, ,  Senator

6 4
I Gołaszewski .
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Królestwa Polskiego. Obrazem  on b y ł  pra ­
wego człowieka., którego u m y s ł  żaden nie 
p rzy ćm ił  przesad, serce żadna nie o b tą k a fa  
nam iętność . Winien on to b y ł  relign, z 
którą  przez powołanie gruntownie obeznawszy 
się- nieodstępnie ley powodował się prawi­
d łam i.  Urodzony r. 1^48 w Wojewódz­
twie Podlaskiem, %. rodziców szlacheckich, lu­
bo n iem aię tnych , po ukończenia nauk w 
szko łach  Szczuci.ńskich XX,. Piiarów, zaczą­
wszy szesnasty rok życia, wszedł do Zgro­
madzenia K apłanów Missyi. Przez lat dzie­
w ięć  na urzędzie Kaznodzic y skim, s ł y n ą ł  w y­
m ow ą, która tein skutecznjeysza b y ła ,  źe 
nauki przykładem  w łasn y m  stw ierdzał.  Po ­
w o ła ł  go JW . Gołaszewski, Biskup przemy­
ski, do. pomocy w rządzie Dy-eCezyi, lecz on 
co stopnie w miarę nie znaczenia ale użyte­
czności c e n i ł ,  oddalił  się wkrótce d la  odda­
nia się zupełnie s taraniu  oko ło  dusz koley- 
110 w Parafiiaeh, Pawłowskiey, Wauiewskiey 
i Grażyskiey. Po, nastąpioney erekcyi biskup­
stwa Wygierskiego,. użv ty  b y ł  d o  ex,ekucvi 
Bullów Apostolskich,, od ś .  p. X iąźęcta  Bi­
skupa P łockiego  Szem beka , k tórem u to, od 
Ovca S, poleconem zostało, a  pierwszy wspo- 
mniomey Dyecezyi Pasterz ś. p. Karpow icz, 
m ianow ał go swym Officyiałem. Po ry c h ­
ły m  iego, zgonie, znana Gołaszewskiego  po­
b o ż n o ść ,  rzadki rozsądek, niepospolita zdat- 
iiośę sk ło n i ły  Króla  Pruskiego, do p o w o ła ­
nia go, na mieysce zm arłego; dostoyność tę 
d łu g o  wypraszaiąc się, z winnego dla M onar­
chy uszanowania p rzy ią ł .  Zaburzenia woien- 
ne  spóźniły  ex.ekucyią nadeszłych Bullów, bo 
dopiero w roku  1,809. poświęcenie Biskupie 
o d e b ra ł ,  i oraz p o d łu g  owczasowey kousty- 
tucyi w Senacie X ięztwa Warszawskiego za­
siadał.  Powszechny szacunek, który mu cno­
ty  ziednały  i. rodzące z nich- zaufanie otwo­
rz y ły  m u  wstęp do Rady K onfederacyi Jene­
rał ney,. n a  Seymie r. 281a zawiązaney. W ł a ­
śnie  wtenczas ofiarował mu Rząd wakujące Bi­
skupstwo, Krakowskie, więcey w dwóynasób in- 
tratnieyśze od posiadanego, w ym ówił się przy­
wiązaniem do. swey owczarni raz m u z przezna­
czenia  Boskiego powierzoney.. C echą iest lu­
dzi cnotliwych, że w zmianach politycznych 
k ra iu  nie tra c ą  na szacunku  w opinii R zą­
dzących . Łaskawie panuiący nam, Monarcha 
okaza ł swe- dla. Gołaszewskiego  względy, iuż 
to zaszczycaiąc go O rderem  S, S tan isław a  
iwszey klassv, iuż' to mianuiąc go C z łon ­
kiem Kommis: Wyz; Relig: i Ośw: Publicz:,

I którey opiece równie s łu g  o ł ta rza  ,  iak 
j  dozor wychowania młodzieży iest poruczo- 
i uyj, ten iest bowiem zamiar wysokiey m ą ­

drości W spania łego  JJawcy Konstytucyi , 
aby -religiią w s.eistym zostawała związku z 
edukacyią, dla ukształceuia prawdziwie po­
żytecznych obywateli, i zapobieżenia k lę ­
skom, które iiieznaiąca w ędzid ła  wolność 
m yślenia  na kray sprowadzićby m ogła . Od 
trzech blisko lat straciwszy wzrok, a od pół 
roku przeszło naruszony niem ocą w nogach , 
znosił G ołaszewski te dotkliwości, nie t ra ­
cąc  mc ani z spokoynosci um ysłu , ani z we­
so łośc i,  poświęcaiąc codziennie kilka godzili 
interessom Dyecezyi. Czekał śm ie rc i ,  iak 
strudzony robotnik w ygląda cienidw nocy, 
bez naymnieyszey bo iaźn i , rozmawiaiąc o 
niey iak o przeyściu dó lepszego życia. 
Opatrzony nay przy k ład  niey Sakramentami 
przeniósł się do wieczności z z w y k łą  spra­
wiedliwym spokoyuością o 4 godzinie zrana. 
C iało iego dnia wczoreyszego przeniesione 
zostało  do K ośc io ła  K tz y ia ,  pod prze­
wodnictwem ża ło b n em u  obchodowi JW . JX. 
IłołoW czyca, Arcy-Biskupa Warszawskiego i 
P rym asa Królestwa, w assvsteucyi przytom­
nych w tey stolicv Biskupów, licznego D u­
chowieństwa, Senatorów, Urzędników kraiu i 
mnogiego ludu, w którym wielu op łak iw a ło  
U t r a c o n e g o  dobroczyńcę. Dziś Mszą ż a ło b n ą  
śp iew ał .IW. Lewiński, Biskup P o d l a s k i  i Se­
nator Królestwa, zatrzymany w powrocie do 
swey Dyecezyi niebezpieczeństwem przeprawy 
W is ty .  Kazanie m ia ł  V \ . IX. Szaniaw ski, 
Kanonik  Metropolitalny Warszawski i P ro fe s ­
sor tatoyszego Uniwersytetu Królewskiego , 
K ondukt odśpiew ał JW . JX. Arcybiskup Pry­
mas wraz z 4 ma innemi Biskupami, poczem 
zma - ego zwłoki do grobu K ośc io ła  d . K r z y ­
ża  wniesione zostały..

R ozkaz d zienny  do w oyska Polskiego .

w Kwaterze G łów ney  dnia. 2 M arca 1820.
w  W arszaw ie

Z a  n a y w y Ź s z t m  r o z k a z e m .

Poślę pn ie  na w yższy  stopień, 
w Jeidzie.

W  p u łk u  2gim U łanów , Porucznik Antoni 
Gołuchowski, na Kapitana..

Przeniesieni zostaią.
W  Gwardyi: Z p u łk u  slrzelców konnych , 

Podporucznik Kruszewski* do pe łn ien ia  obo-
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wiązkow Acijutanta polówego przy Jenerale  
Brygady Kurnatowskim.

O trzyum ie taduriQ. dy  missy <f 
dla  inten-ssoW fd m itiy n y c h  

W  p u łk u  G r e n a d y  terów, Kapitan  ̂ Andrzcy 
OśniułoWski, w stopniu P o d p u ł k o w n i k a ,  z po-  
Zwoleniem n o s z e n i a  m u ndu iu .

W  piechocie: W  p u łk u  4<vm strzelców pie­
szych, P o r u c z n i k  J a k ó b  Bieliński, w  stopniu
K a p i t a n a .  , , ,

W  icżdzie: W  p u łk u  4tym strzelców kon-:
livcli, Podporucznik Daniel K ad łub isk i ,  w sto­
pniu Porucznika.

Umieszczony zostaie. _
W  Korpusie Inwalidów i Weteranów: Z p u ł -  j 

ku 4 <ro strzelców pieszych, Porucznik Jozet 
K ovachich, w stopniu Kapitana, z przeznaczę- 
niern do Kompanii iszey Inwalidów.^

O trzym uie wy ż s z y  stopień*
W  ieżdzie: Uwolniony od służbyr, z pu *

ku 2<ro U łanów , W achm istrz  starszy helix K ul­
czycki, stopień Podporucznika, z pozwoleniem
noszenia m unduru .

Prostuie się o m y łka .
W  piechocie: Uwolniony w stopniu Podpo­

rucznika, Rozkazem Dziennym z dnia 19 Lu- 
teo-o r. b.. z p u łk u  6go linuowego Sierżant 
Starszy Świętochowski, nazywa się rzeczywi­
ście Ś wiątkowski. ^  ,

N a c z e l n y  W  o d z.
(podpisano) K O N S T  A N T Y  
u  r  '  W- X. IV.

Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m
Je n e ra ł  Szef SztabuGłówuego T o lm sku

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y ..

z  Berlina , i 4 Marca,
Je n e ra ł  piechoty naczelnie dowodzący w 

B randenburgu  i Pomeranii Hrabia la u e n lz in  
von W atem berg  wyieźdza do Londynu z po­
winszowaniem wstąpienia na tron nowemu 
Królowi i oświadczeniem smutku z powodu 
śmierci oyca iego Króla Jerzego I lU

z W ied n ia , 6 M arca.

Ostatnie ( i 8te) posiedzenie zgromadzonych 
tu ministrów dworów niemieckich odby ło  się 
w dniu 4. b. m. Liczba osób tak przyiętych 
do tuteyszych zakładów dobroczynnych, lak 
wspartych przez nie tymczasowcmi zapomoga­

mi dochodziła  "w Styczniu r .  t. di) 20,8) 3 
ludzi.

O d Brzegdlv Menu, 8 M arca.
Córki X iążęe ia  P aw ła  W irtembergskiego p o ­

wróciły  iuż z Paryża do Ludswigburga. l o -  
wiadaią ze 1 sam X iąże w krótce  tam  nadie- 
d z ie .

Zwołanie stanów Nassauskich m a  nastąpić 
t a .  b. m,

W posiadłościach Hessen Darm stad prze- 
d łu ż a ią  się sądowe śledzenia w sprawach osob 
obwinionych o należenie do ta jem nych to­

warzystw politycznych. Adwokat St/ial, uw o l­
nionym został; Assesor Bo/ten także wypusczo- 
uy iest z więzienia; lecz zawsze utrzymuie 
się pod dozorem policyi, H ofm an  , R uh l t 
Schultz  są iescze uwięzieni i ostatni ma bydz 
sądem  woiennym sądzony.

z Hamburga* & M arca.
W e d łu g  ostatnich doniesień, urzędowych z 

stanów ziednpczotiych północno-aiuerykaiiskic 1,
choroby zaraźliwe które nisczyli tę  k ra inę ,  iuz 
zupełn ie  u s ta ły .  Z Charleston co w Karo 1- 
nie południowey otrzymaliśmy od 19 Listopa­
da r. z. uaypewmeysze w tey mierze wiado­
mości, iuż to od zwierzchności tameczney iuz 
od konsulów angielskiego- i łrancuzkiego.- -W 
Portugalii przez c a ły  rok  przeszły niedo- 
swiadczano żadnych  zaraźliwych c h o io ) .  
w Iliszpauii panow ała  ż ó ł ta  gorączka w St. 
F e r n o i i d o  i K a d y x ,  dochodziła  nawet do Se­
willi; lecz daley się niesczerzyła, a> w Maladze 
i niesłyszauo o niey. K om m um kow alism y tuz 
publiczności doniesienia urzędowe któreśmy w 
końcu roku zeszłego otrzymywali o stopniowem 
zmnieyszaniu się tey klęski,  a  teraz dowiaduie- 
my się że zupełnie  u s ta ła .  Zawsze iednak 
środki ostrożności które troskliwy rząd hisz­
pański przedsięwziął w tey m ierze ,p rzed łuża ią  
się. Wiadomo że Rząd francuzki zalecił bie­
g ły m  i doświadczonym doktorom zatrudnić się 
lak naypilnieyszym. v naysczcgółowszym roz­
biorem w łasnośc i  gorączki żółtey; należy spo­
dziewać się, że ta ich praca n iem ały  przy nie.— 
się pożytek dla cierpiącey ludzkości,.

F r a n c i i a -

z  P a r y ta , 4 M arca.
Na zgromadzeniu wczorayszem okcyionistow 

banku łrancuzkiego, czytano ciekawe zdanie 
sprawy o czynnościach iego przeszło  roc -



nych,  zakończone uwagami  
upadku handlu kraiowego,  
czarny nasląpuiące:

>,Navzna konnlsza z osad naszych ^St Domin­
go) która niegdyś przynosiła nieskończone ko­
rzyści Fraticii ,  ' iuż z płodów swey ziemi, 
iuż z obrotów handlowych s t raconą iest
dla nas na zawsze. Oddawna iuź wpraw­
dzie nieposiadamy tey krainy; lecz skut ­
ki tey straty daią się czuć ciągle.  D łu ga  i 
zacięta woyna  przecie ł ą  by ła  związki i sto­
sunki Francii  z innenii handlowemi m oc a r ­
stwami, fałszywa polityka przyczyui ła się 
do zupe łnego  ich zmsezema i pomimo wszel­
k ą  usilność przemysłu wewnętrznego,  handel  
zawsze b y ł  ścieśniony,  i b rak stosunków ze­
wnęt rznych  aż nadto dotkliwie czuC się dawał 
Pierwsze nasze związki z Lewantem, tak nie­
gdyś obszerne i korzystne przeszły do kogo 
nni rgo.  Zmiany polityczne n a d a ły  inną  postać 
a poczęści i zupełnie  znisczyły byt wielu 
kraiów, zktóremi niegdyś przez d ług i  czaś ko­
rzystny prowadziliśmy handel .  Wiadomo /,• 
ten krzewi się w pokoiu i potrzebnie bespieczeń- 
stwa, a zamieszania narodowe scieśmaiąc go, 
stopniami doprowadzają do upadku i nakouiec 
zupełnie tamuią.

  Pow iadaią że teatr  opery wielkiey, będzie
wkrótce zamknięty i zupełnie zniesiony, a tak 
nazwany T eatr F avart, ma  bydz wyporządzony
dla tych widosk.

Zeszły Xiąźe  Berry  b y ł  dabroczynny; lecz 
wszystkie sw.e czyny w tey mierze pokrywał  
taiemnicą i nigdy o nich przed nikun memo-  
wił;  teraz dopiero po śmierci  co dzień się o 
nowveh dobrodzieystwach iego dowiaduią.  Do­
wiedział się on b y ł  razu iednego, iż żona  nie­
gdyś iednego z s łu żący ch  iego będąc  w w iel­
kiey ostateczności,  chc i a ła  zbyć za 5oo f ran­
ków piękny obraz, w ięc poruczył natychmiast  
Hrabiemu Nantoulle  aby wdoyvie pomienioney 
zap łac i ł  1000 franków; lecz ten n iemogł  tey 
summy zapłacić,  iak yv przeciągu miesiąca; 
kassa bowiem prywatna Xiąźęcia zupełnie by­
ł a  wyczerpana, a zawsze na podobne potrzeb)' . 
Xiąźe często mawiał :  Może się ła two t ra he ,
iż bę dą  musiał  poiedynkować z f rancuzem,

tego się nielękam, abym kiedy kol wiek 
Francuza iako zabóycy b y ł  napadnię tym.

N i d e r l a n d y .

2 B ruxelli Ą^M arca.
Dwóch żandarmów z tnilicyi schwyta ło  

wczora Ad bukata  Van Meenen w tę samą 
chwi lę ,  gdy z sądów wychodzi ł .  Obwiniaią 
go o nayczaruieyszą potwarz,  rzuconą na Mi­
nistrów Królewskich,  równie też na rożne s ą ­
downictwa,  a między temi i na sąd mieyski 
Loeweuski.

W  ł  o c h  r  .

26 Lutego. W  pismach z Wenecyi  czyta­
my że zwierzchność  mieyscowa angielska na 
wyspie Santa Maura musiała podwoich ś r o d ­
ki ostrożności .  Szemrania i nieukonteotowania 
mieszkańców codzień się powiększaią i zdaią 
de niechybnie zapowiadać nowe powstanie. 
Je ne ra ł  guberna tor  tych wysp Lord M aitland  
navusilniey prosi ł  Rząd Angielski o podwoie- 
nie osad tamecznych.

z Jenui otrzymano wiadomość,  że pierwszy 
minister Cesarza Marokańskiego K a id  Uaniet 
uduszonym został ,  a Hugh- Mahmet B enabde.a -  
da  mianowany iego następcą.  —  W Maroko 
od nieiakiego czasu grassuie zaraza i po czter­
dzieści osob codzień sprząta.

S Z W  E C I I A .

z  Sztokolm u  28 Lutego.
Otrzymano tu niedawno wiadomość o 110- 

wem strasznem zabóystwie: w Gotlandyi wscho-  
dniey znaleziono c ia ło  porucznika Ge/Aza strze­
lonego na wielkiey drorze.  Miał  on z sobą 3oo 
talarów szwedzkich, które dostały się zaboycy 
i dla których iak się zdaie przedsięwziął  i do ­

k o n a ł  ten ostatni tey zbrodni.

K u r s  P e t e r s b u r s k i .

Dukat:  l iollend: nowy —  rubl i  as: — 11 k. 20. 
Ditto —  Ditto stary —  Ditto •— 1 1 — to. 
Rubel  s rebrny  —  —  Ditto —  3 — 70.

W P e T E R S B U B G W .

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  6 ' i ó w n e  g °  S z t a b u  JLGO C E S A R S K I E }  MSCE
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nad przyczynami i  lecz 

z których przyta- od


